
8,5 km 4,1 km 6 km 6,8 km 4,2 km

Erkrath (8,5 km)

11:00 postój  15 min.

11:15 wymarsz: 
Erkrath – Neandertahl

Neandertahl (12,6 km)

12:25 postój 15 min.  

12:30 Wymarsz:
Neandertahl – Mettmann

Mettmann (18,6 km)

14:10 postój 40 min.

14:50 wymarsz: 
Mettmann – Wülfrath

Wülfrath (25,4 km) 

16:20 postój 20 min

16:40 wymarsz: 
Wülfrath – Neviges

Neviges (29,6 km) 

18:00 Powitanie
pielgrzymów.

19:00 Msza św.

Program Pielgrzymki Pieszej
PMK Düsseldorf
PMK Mönchengladbach

Sobota, 18.06.2011

08:00 Nabożeństwo wyjścia – kościół St. Maria in den
Benden. Po nabożeństwie zapakowanie plecaków do
auta towarzyszącego pielgrzymce, rozdanie butto-
nów. 

08:30 Wyjście na trasę pielgrzymki.

18:00 Planowane przybycie do Neviges.

18:15 Zawierzenie naszych misji Niepokalanemu
Sercu Maryi, Królowej Polski.

19:00 Msza św. pod przewodnictwem Księdza Bis-
kupa Wojciecha Polaka - Delegata Konferencji Epi-
skopatu Polski ds. Duszpasterstwa Emigracji
Polskiej.

Niedziela, 19.06.2011

08:00 - ... Okazja do spowiedzi św. 
(kaplica dolna Bazyliki).

08:45 Godzinki do NMP.

09:30 Msza św. z udziałem pielgrzymów pod prze-
wodnictwem Księdza Biskupa Wojciecha Polaka.

13:00 Procesja na Górę Maryi i  Nabożeństwo Ma-
ryjne (wyjście od kościoła parafialnego).

PMK Mönchengladbach

Dojazd autokarem do Düsseldorfu

Düsseldorf-Wersten

8:00 Nabożeństwo Wyjścia – 
kościół  St. Maria in den Benden.

8:30 wyjście na trasę pielgrzymki
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es“Matko, 

która nas znasz,
z nami bądź” 

XXV JUBILEUSZOWA
PIESZA PIELGRZYMKA

PMK Düsseldorf
PMK Mönchengladbach

W tej XXV Jubileuszowej Pielgrzymce prag-
niemy dziękować Matce Bożej za Jej nieograni-
czoną miłość matczyną, za obecność polskich
kapłanów wśród nas oraz modlić się o beatyfikację
kardynała Augusta Hlonda, założyciela Towarzy-
stwa Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej.

Akt zawierzenia się
Niepokalanemu Sercu Maryi,
Królowej Polski.

Niepokalana Matko Jezusa i Matko moja – Maryjo,
Królowo Polski! Biorąc za wzór Bł. Papieża Jana Pawła
II mówię dziś: cały(a) jestem Twój(a). Twojemu Niepo-
kalanemu Sercu zawierzam całego(ą) siebie, wszystko
czym jestem; mój umysł, serce, wolę, ciało, zmysły,
emocje, pamięć, zranienia, słabości, moją przeszłość
od chwili poczęcia, teraźniejszość i przyszłość wraz ze
śmiercią cielesną – każdy mój krok, czyn, słowo i myśl.
Twojemu Niepokalanemu Sercu zawierzam także moją
rodzinę i wszystko co posiadam. Tobie oddaję wszyst-
kie moje prace, modlitwy i cierpienia. Ty, Najlepsza
Matko chroń mnie i moich bliskich od Złego. Upraszaj
nam łaski potrzebne do przemiany i uzdrowienia. Pro-
wadź po drogach życia i posługuj się nami do budowa-
nia Królestwa Twojego Syna Jezusa Chrystusa –
jedynego Zbawiciela świata, od którego pochodzi
wszelkie dobro, prawda i życie. Amen.

Pod Twoją obronę…



Matko, która nas znasz, z nami bądź

„Oto Matka twoja” – z wysokości krzyża Baranek Boży,
który gładzi grzechy świata zanim odda za nas życie, od-
daje nam swoją matkę. Zna bowiem tajemnicę ludzkiego
serca z jego najgłębszą i świętą tęsknotą za prawdziwą
miłością ojcowską i prawdziwą miłością matczyną. „I od
tej pory uczeń wziął ją do siebie” i otoczył synowską mi-
łością. Matkę, która każde słowo Syna „zachowywała i
rozważała w swoim sercu”. I nasze każde słowo (czci,
uwielbienia, prośby, dziękczynienia, wołania o ratunek)
również „rozważa w swoim sercu”. I zawsze ma dla nas tę
jedną, jedyną błogosławioną radę: „Uczyńcie wszystko,
co mówi wam mój Syn”. A Syn mówi nam, że jesteśmy
Dziećmi Bożymi. Na czym polega niezgłębiona godność
Dziecka Bożego? „Błogosławieni ubodzy w duchu, albo-
wiem ich jest królestwo niebieskie. Błogosławieni, którzy
się smucą, albowiem będą pocieszeni. Błogosławieni ła-
godni, albowiem odziedziczą ziemię. Błogosławieni, któ-
rzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem będą
nasyceni. Błogosławieni miłosierni, albowiem dostąpią
miłosierdzia. Błogosławieni czystego serca, albowiem
będą oglądali Boga. Błogosławieni, którzy doprowadzają
do pokoju, albowiem nazwani będą Synami Bożymi. Bło-
gosławieni, którzy cierpią prześladowanie za sprawiedli-
wość, albowiem ich jest królestwo niebieskie.
Błogosławieni jesteście, jeśli z Mojego powodu łżą was i
prześladują, i kłamliwie przypisują wam wszelkie zło.
Cieszcie się i radujcie, bo czeka was sowita zapłata w nie-
bie.”

Ileż miałaś Matko tych dzieci błogosławionych „cichego
i pokornego serca”! 

Matka Teresa z Kalkuty wyznawała: „Zawołaniem mo-
jego życia jest: Wszystko dla Jezusa; wszystko dla Jezusa
przez pośrednictwo Maryi”. Modliła się: „Boże, Ty jesteś
dla mnie wszystkim. Posługuj się mną tak jak chcesz... Je-
żeli nie jestem w stanie ulżyć ludziom w ich nędzy i nie-
szczęściu, spraw, abym także i ja umarła razem z nimi i
obok nich, abym mogła w ten sposób zaświadczyć o Two-
jej miłości”. 

Św. Teresa od Dzieciątka Jezus żyła tylko Ewangelią: „Co
do mnie, to nie znajduję już nic w żadnych książkach poza
Ewangelią. Ta książka mi wystarcza. Słucham z zachwytem

słów Jezusa, który mi mówi wszystko, co mam uczynić:
Uczcie się ode Mnie, że jestem cichy i pokornego serca;
wtedy ogarnia mnie spokój zgodnie z Jego obietnicą:
Znajdziecie odpoczynek dla dusz waszych. Mali będą są-
dzeni z wielką łagodnością. A małym można zostać nawet
piastując najwyższe urzędy, nawet żyjąc bardzo długo.
Choćbym umarła mając osiemdziesiąt lat i choćbym żyła
w Chinach czy gdziekolwiek, umierałabym równie mała,
jak dzisiaj. Powiedziano, że na końcu Pan wstanie, by oca-
lić łagodnych i pokornych tej ziemi. Nie mówi sądzić, ale
ocalić.” 

Ucieleśnieniem skończenie doskonałej pokory dla
świętych była Matka Boża. Ich miłość i wierność tej Matce
była również skończenie doskonała. Kiedy ciężko chorą
św. Teresę od Dzieciątka Jezus zostawiano samą w ciszy
przyklasztornego cmentarza zawsze cichuteńko śpiewała
sobie pieśń Maryjną: 

„Zapomnieć Ciebie, Matko ukochana? 
Nie! Nigdy! Nigdy.”

Pocieszycielko strapionych – niesiemy Ci w pokorze
nasze udręczone różnymi troskami serca. Wspomóż nas,
by nie zabrakło nam i naszym rodzinom „chleba naszego
powszedniego”, ale przede wszystkim tego chleba dla
duszy („nie samym chlebem żyje człowiek, ale każdym sło-
wem, które pochodzi od Boga”). 

Wpomożenie wiernych – „Pomóż nam ujrzeć na nowo
całą prostotę i godność chrześcijańskiego powołania!
Spraw, aby nie brakowało robotników w winnicy Pańskiej.
Uświęcaj rodziny! Czuwaj nad duszą młodzieży i sercem
dzieci. Daj nam odradzać się wciąż całym pięknem świa-
dectwa dawanego Krzyżowi i Zmartwychwstaniu Twojego
Syna.” (Jan Paweł II). 

Ucieczko grzesznych – Matko troskliwa, tak jak w Kanie
Galilejskiej. Matko wymagająca – tak jak każda dobra
matka jest wymagająca. Matko Chrystusa, który mówi
stale wszystkim ludziom: „Nie jesteś już niewolnikiem,
lecz synem”. 

Uzdrowienie chorych – Matko wspomagająca! Pomóż
nam zgłębiać tajemnicę cierpienia; dojrzewać w cierpie-
niu do słów Chrystusa wypowiedzianych w Ogrójcu „Ale
niech się stanie wedle woli Twojej, nie mojej”.

Bramo niebieska – ileż próśb o nawrócenie słyszy się w
czasie każdej pielgrzymki! Jakież to nieszczęście dla na-
szych domów, gdzie bliscy nam ludzie żyją swym zatraco-
nym, pokrętnym życiem bez Boga, a martwota tego ich
życia to codzienna mroczna udręka naszych serc. O jakżeż
błagamy Cię o Światło dla nich!

Matko Chrystusowa – dziękujemy Ci za naszych dusz-
pasterzy! Obdarz ich wszelkimi łaskami Królowo Aposto-
łów. „Do Ciebie, Matko szafarko łask, błagalne pienia
wciąż płyną.”

Matko najmilsza – dziękujemy Ci, że razem z nami od
kilku lat pielgrzymuje PMK z Mönchengladbach. „Dzisiaj
światu potrzeba dobroci, trzeba ciepła, co życie ozłoci,
trzeba Boga, więc ludziom nieśmy Go!” 

„Idźmy, tulmy się jak dziatki, do serca Maryi Matki!” 

„Cześć Maryi, cześć i chwała!”

Matko, która nas znasz, z nami bądź

Przyczyno naszej radości – jakże radują się nasze serca,
że dane jest nam uczestniczyć w 25 Jubileuszowej Pielg-
rzymce do Neviges. Wielu z nas zapewne wielokrotnie
szło w pielgrzymkach na Jasną Górę, do tego sanktua-
rium, które Jan Paweł II nazywał „amboną, konfesjona-
łem, ołtarzem Narodu i wieczernikiem chrześcijańskiej
Europy”. Każde sanktuarium jest poniekąd takim właśnie
miejscem, jak to w pięknych słowach ujął Papież. To, do
którego dziś idziemy ma dla PKM w Düsseldorfie szcze-
gólne znaczenie. Jest bowiem przez jeden dzień w roku
polskim sanktuarium. „Chwalcie łąki umajone, góry do-
liny zielone, chwalcie z nami Panią świata”. W pielg-
rzymce na niemieckiej ziemi, tej naszej dzisiejszej
pielgrzymce, polecajmy naród, pośród którego przyszło
nam żyć. Naród, który w szczególny sposób powinien czuć
się zobowiązany do wychowywania człowieka w świetle
Bożej Prawdy. Niech usłyszy głos Boga: „Kim jesteś, Czło-
wieku?” Bądźmy więc na tej ziemi prawdziwymi świad-
kami Chrystusa! Niech nasze życie, godne miana „pełni
życia”, wyzwala i w innych pragnienie nieśmiertelności i
pragnienie prawdy. 


